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ROZMAWIAŁY JAK KOBIETA Z KOBIETĄ 
Marcin Klonowski 

„Chciałyśmy stworzyć przestrzeń 
dla zwykłych kobiet, żeby pamię-
tały o swojej niezwykłości, swoich 
potrzebach, by wzajemnie się 
inspirowały i dawały sobie poczu-
cie siostrzeństwa” – mówi Alek-
sandra Szczygieł, pomysłodawczy-
ni i koordynatorka projektu 
„Forum Kobiet”. 

„Zaprosiła mnie tu Ola, którą spo-
tkałam na deptaku” – słyszę od 
jednej z jego uczestniczek, która 
dowiedziała się o wydarzeniu 
podczas trasy promocyjnej. Inna 
informacje o forum znalazła na 
Facebooku, były też panie, które 
na udział zdecydowały się za na-
mową przyjació łek. Wieść  
o „Forum Kobiet” rozniosła się 
różnymi drogami, budząc zainte-
resowanie wśród mieszkanek 
całej Wielkopolski. 

Fot. Marcin Klonowski 

Skutkiem tego była nie tylko wy-
soka, jak na możliwości pilotażo-
wego projektu, frekwencja, ale 
i pozyskanie licznych matronatów 
oraz patronatów, w tym m.in. 
Centrum Badań nad Partycypacją 
Kobiet w Przestrzeni Publicznej 
UAM, Rektorki Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu 
prof. dr hab.  Bogumiły Kaniew-
skiej, Dziekana Nauk Politycznych 
i Dziennikarstwa prof. dra hab. 
Andrzeja Stelmacha, Prezydenta 
Miasta Poznania Jacka Jaśkowia-
ka, a także wójta naszej gminy,  

 

 

 

 

 

Fot. Marcin Klonowski 

Tarnowa Podgórnego, Tadeusza 
Czajki. 

Od 16 do 18 września w Atelier 
WIMAR Stowarzyszenie Łazęga 
Poznańska kobiety w różnym 
wieku, pochodzące z różnych 
miejscowości integrowały się, 
nawiązywały relacje i brały udział 
w panelach dotyczących m.in., 
relacji z ciałem, sytuacji kobiet 
na rynku pracy, sposobów kre-
owania wizerunku czy zdrowia 
psychicznego. „Bardzo ważna 
jest otwartość na świat i swoje 
potrzeby” – mówi dr Grażyna 
Barabasz, która w ostatni dzień 
projektu prowadziła panel doty-
czący przekuwania słów w czyn, 
poszukiwania motywacji i pewno-
ści siebie. Uczestniczkom 
„Forum Kobiet” „chciałam prze-
kazać […], że to MY wybieramy 
swoje myśli […], to my determi-
nujemy, jak będzie wyglądało 
nasze życie i jak będziemy do 
tego życia nastawieni”. 

Wydarzenie odbyło się pod ha-
słem: „porozmawiajmy jak kobie-
ta z kobietą” i tym właśnie było – 
rozmową, dialogiem, dyskusją. 
Atmosfera, na całe szczęście, nie 
miała nic wspólnego z milczący-
mi wykładami, a między prele-
gentkami a uczestniczkami nie 
było barier. Podczas paneli wi-
doczne było obustronne zaanga-
żowanie i zainteresowanie, ale 

też – co chyba najważniejsze – 
poczucie komfortu. 

„Po emocjach, które towarzyszą 
już po zakończonym projekcie, 
jestem w stanie powiedzieć, że 
udało się, spełniłyśmy nasze 
cele, spełniłyśmy potrzeby tych 
kobiet” – podsumowuje Alek-
sandra Szczygieł, a to, co słyszę 
od uczestniczek zdaje się po-
t w i e r d z a ć  j e j  s ł o w a : 
„wywnioskowałam z rozmów 
z koleżankami, które tutaj po-
znałyśmy, że każda miała jakiś 
cel i odniosłam wrażenie, że 
każda wyszła z czymś, czego 
potrzebowała”. 

Jak mówią, „Forum Kobiet” było 
dla nich okazją do zdobycia 
nowych doświadczeń, międzypo-
koleniowego dialogu i przestrze-
nią wymiany myśli, a także kon-
f r o n t a c j ą  w y o b r a ż e ń 
o rzeczywistości z realnymi pro-
blemami, których istnienia na-
wet nie przypuszczały: „To spo-
tkanie, to forum mi otworzyło 
oczy”. 

Projektowy pilot przyjął się  
i pokazał, że tego typu wydarze-
nia są potrzebne. Do organiza-
torek spłynęły już propozycje 
zwiększenia skali „Forum Ko-
biet”, zapowiedziano też jego 
cykliczność. Trzymamy zatem 
kciuki za jego nadchodzące 
edycje. 



Zuzanna Springer 

14 października obchodziliśmy 
Dzień Edukacji Narodowej, po-
tocznie zwany Dniem Nauczy-
ciela.  

14 października obchodziliśmy 
Dzień Edukacji Narodowej, po-
tocznie zwany Dniem Nauczy-

ciela. Święto upamiętnia rocz-
nicę powstania Komisji Eduka-
cji Narodowej. Na wniosek 
króla Stanisława Augusta Po-
niatowskiego Sejm Rozbiorowy 
powołał pierwsze w Europie 
ministerstwo oświaty. Wyda-
rzenie to nastąpiło właśnie 14 
października 1773 r. Celem 
Komisji Edukacji Narodowej 

była odbudowa oświaty  
w Rzeczpospolitej, nadanie 
jednolitej struktury szkolnic-
twa, zreformowanie uniwer-
sytetów oraz opracowanie 
przepisów szkolnych. Jako iż 
14 października był w naszej 
szkole dniem wolnym, 13 
października podziękowali-
śmy nauczycielom za wkład 

DZIEŃ EDUKACJI NARODOWEJ 
włożony w nasze wychowanie  
i edukację. 
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Filip Walasik 

W dniach 12-17 września 2022 
roku odbyła się 47. edycja Festi-
walu Polskich Filmów Fabular-
nych w Gdyni. Różniła się ona od 
tych z ubiegłych lat – organizato-
rzy zdecydowali między innymi, 
aby  w tym roku w Konkursie 
Głównym udział wzięło nie, jak 
zawsze, 16 filmów, ale aż 20. 
Swoją decyzję argumentowali 
wysoką jakością filmów zgłoszo-
nych do festiwalu. 

Wydarzenie zostało otwarte po-
kazem filmu „Orzeł. Ostatni pa-
trol” w reżyserii Jacka Bławuta. 
Produkcja opowiada historię 
polskiej łodzi podwodnej „Orzeł” 
w czasie II wojny światowej. Wo-
bec filmu stawiano duże oczeki-
wania, ale niestety okazał się 
być przeciętny. Na festiwalu, jak 
co roku, panowała przyjemna 
atmosfera, przepełniona wszech-

ogarniającą miłością do kina  
i poczuciem wspólnoty. Uczest-
nicy wydarzenia mieli okazję 
uczestniczyć w dyskusjach. 
Wypowiedzi były różne: nega-
tywne, pozytywne, a także 
wzruszające. 

Na uroczystej gali, która zamy-
kała festiwal „Złotymi Lwami”, 
główną nagrodą jury uhonoro-
wało film Agnieszki Smoczyń-

skiej „Silent Twins” (w ki-
nach od 23.10.2022) opo-
wiadający o dwóch czarno-
skórych bliźniaczkach, które 
przestały kontaktować się ze 
światem zewnętrznym, pro-
wadząc dialog tylko między 
sobą. „Platynowe Lwy” – 
nagrodę za całokształt twór-
czości – przyznano pozna-
niakowi Filipowi Bajonowi, 
absolwentowi I LO w Pozna-
niu, twórcy takich filmów jak 

„Magnat” czy „Poznań 56”. 

Tegoroczne wydarzenie miało 
„ciężki” charakter – często 
pojawiającymi się motywami  
w filmach były: choroby, czło-
wiek zmuszony do podjęcia 
trudnej decyzji, człowiek w 
poszukiwaniu bliskiej osoby,  
a czasem nawet w poszukiwa-
niu siebie. 

Moim zdaniem była to najsłab-
sza edycja festiwalu, na jakiej 
miałem okazję być. Umieszcze-
nie w konkursie głównym 20 
filmów było przesadą, bowiem 
filmy w większości zawiodły. 
Zabrakło im artystycznej duszy 
(poza kilkoma wyjątkami). W 
Konkursie Głównym nie znala-
zło się prawdziwe arcydzieło,  
o które w polskim kinie wcale 
nie aż tak trudno. 

Fot. https://festiwalgdynia.pl/en/ 

RELACJA Z 47. FESTIWALU POLSKICH FILMÓW FABULARNYCH  
W GDYNI 

M e l a n i a  R a c z k i e w i c z 
Mikołaj Gołąbek 

W tym roku obchodzimy wiele 
dni poświęconych poszczegól-
nym gatunkom zwierząt. Jest 
Dzień Psa i Dzień Kundelka, 
Dzień Kota, Słoni, Tygrysów, 

Pingwinów, Dzień Zwierząt 
Laboratoryjnych, Dzień Ryby, 
Dzień Zwierząt Hodowlanych, 
Dzień Pszczoły i wiele innych, 
ale w powszechnej świadomo-
ści najbardziej zakotwiczył się 
obchodzony corocznie 4 paź-
dziernika Światowy Dzień Zwie-

rząt. 

Prawie każdy z nas ma w domu 
swoje oczko w głowie, jakim są 
nasze zwierzaki. Znaczenie 
święta dla wielu ludzi jest nie-
znane, ponieważ można by 
pomyśleć, że jest to po prostu 

dzień, w którym poświęcamy 
pupilom więcej uwagi niż zwy-
kle. Data Światowego Dnia 
Zwierząt przypada na 4 paź-
dziernika. Pokrywa się zatem 
ze świętem św. Franciszka z 
Asyżu – patrona zwierząt i eko-
logii. Data wspomnienia św. 

ŚWIATOWY DZIEŃ ZWIERZĄT 
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RELACJA Z IV KONGRESU SAMORZĄDÓW UCZNIOWSKICH 

Franciszka może skłaniać do 
naśladowania jego łagodności 
wobec zwierząt i wyrzeczenia 
się dominacji nad innymi ga-
tunkami. Celem święta jest 
propagowanie idei troski  
o wszystkie zwierzęta – szcze-
gólnie te, które są bliskie wygi-
nięcia lub narażone na niespra-
wiedliwie okrutne traktowanie. 
Na konferencjach ekologicz-
nych zwraca się też uwagę na 
gatunki zagrożone i dostępne 
sposoby pomocy zwierzętom. 

Okrutne traktowanie zwierząt 
jest często omijanym przez nas 
tematem. Tak jak my, zwierzęta 
są zdolne do okazywania 
uczuć, przywiązania się. Mogą 
być one ranione przez nas nie 
tylko fizycznie, ale także psy-
chicznie. Zwierzęta mają znacz-
nie mniejsze szanse z człowie-
kiem, który ma na celu zrobie-
nie im krzywdy. W dzisiejszych 
czasach zjawiskiem powszech-
nym jest jednoczenie się ludzi 
w imię dobra zwierząt – po-

wstają zbiórki charytatywne, 
coraz częściej podejmowane są 
decyzje o adopcjach. 

Zwierzęta, tak samo jak my, 
potrzebują miłości i uwagi. 
Artykułem tym apelujemy  
o nietraktowanie tych cudow-
nych istot jak zabawek. Przed 
zakupem bądź adopcją zwie-
rzęcia warto porządnie przemy-
śleć, czy nie jest to jedynie 
chwilowa zachcianka, która nie 
pozwoli dać zwierzęciu miłości, 
jakiej potrzebuje i przede 
wszystkim, na jaką zasługuje. 

Fot. Nina Naworol 

Julia Kaczmarek 

W dniach 21 i 22 września 
miałam przyjemność uczestni-
czyć wraz z Odysem Dobrowol-
skim, Marcinem Klonowskim 
oraz Marianną Karbowską w IV 
K o n g r es i e  S a mo r z ą dó w 
Uczniowskich, organizowanym 
przez Młodzieżową Radę Mia-
sta Poznania oraz fundację 
Varia Posnania. 

W środę tematem dnia był wo-
lontariat. Na pierwszym panelu 
mieliśmy okazję poznać bliżej 
działające w tym zakresie orga-
nizacje, jak na przykład Funda-
cja „Lepszy Świat” czy Stone-
wall a także posłuchać o tym, 
jak mierzyć siły na zamiary,  

Fot. Julia Kaczmarek 

dobierać działania i się nie 
wypalić. Na koniec o istocie 
włączania biznesu w działania 
wolontariackie opowiadał Jaro-
sław Żubka - przedstawiciel 
Warty Poznań. Moim zdaniem 
tego dnia było zbyt mało 
przerw, co przekładało się na 
spadek koncentracji podczas 
wykładów. Ponadto sądzę, że 
panel z udziałem Warty Poznań 
był niepotrzebny, gdyż tak na-
prawdę mijał się z głównym 
tematem wydarzenia. Nie usły-
szeliśmy nic, czego nie wiedzie-
libyśmy, a co więcej opierał on 
się na reklamowaniu klubu. 

W czwartek tematem byliśmy 
my – Samorządy, uczniowie, 
uczennice, szkoły i ich statuty. 
Reprezentanci Stowarzyszenia 
Umarłych Statutów konfronto-
wali je z prawem, życiem w 

praktyce i odpowiadali na licz-
ne pytania z sali. Prócz tego 
poruszono też temat Funduszu 
Samorządów Uczniowskich,  
a Fundacja Varia Posnania 
zapowiedziała nowy projekt. 
Zostały uruchomione dwie in-
terwencyjne skrzynki mailowe 
dot. praw uczniowskich. Drugie-
go dnia organizatorzy zdecydo-
wali się na częstsze przerwy  
i krótsze bloki, co według mnie 
było znacznie lepszym rozwią-
zaniem. Oprócz tego sądzę, że 
zajęcia były prowadzone w cie-
kawszy sposób, a także bar-
dziej przydadzą się w mojej 
działalności szkolnej. Zyskałam 
odpowiedzi na liczne pytania, 
które budziły moje wątpliwości. 

Każdego dnia mieliśmy do dys-
pozycji bufet z darmowymi 
przekąskami, a także możli-
wość wypicia ciepłego napoju  
w trakcie przerw i wykładów. 

W tym roku w wydarzeniu 
uczestniczyły  Samorządy 
Uczniowskie z całego woje-
wództwa wielkopolskiego, co 
przełożyło się na rekordową 
frekwencję. 

Bardzo się cieszę, że mogłam 
wziąć udział w tym wydarzeniu, 

gdyż pomogło mi to uporządko-
wać moją wiedzę w zakresie 
działalności społecznej. 

 

Fot. Julia Kaczmarek 
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WYWIAD Z NOWYMI PRZEWODNICZĄCYMI SAMORZĄDU 
UCZNIOWSKIEGO 

Wywiad przeprowadziła Julia 
Ładniak 

Julia Ładniak: Czy moglibyście 
powiedzieć nam coś o sobie? 

Julia Kaczmarek: Myślę, że 
jestem osobą otwartą na ludzi  
i lubię poznawać nowe osoby. 
Moim hobby jest taniec. Sport 
od zawsze był częścią mojego 
życia. W wolnym czasie lubię 
słuchać muzyki, jest ona nieod-
łącznym elementem codzienno-
ści. Najbardziej lubię gatunki 
takie jak pop, rap, hip-hop, po 
prostu coś, co wpada w ucho, 
często się też to zmienia. Lubię 
również czytać książki oraz 
oglądać seriale o tematyce 
kryminalnej i romantycznej, 
czasami też dramaty. 

Odys Dobrowolski: Nazywam 
się Odys. Mam 18 lat i chodzę 
do klasy dziennikarskiej (4F). 
Lubię kręcić filmy, interesuje 
mnie również montaż. Chciał-
bym z tym powiązać moją przy-
szłość. Jestem gotowy do dzia-
łania. Uwielbiam pomagać in-
nym, być aktywnym w swoim 
środowisku i właśnie dlatego 
zdecydowałem się przyjąć funk-
cję wiceprzewodniczącego 
szkoły, zwłaszcza, że w Samo-
rządzie działam aktywnie już od 
2 lat. Bardzo dobrze dogaduję 
się z nauczycielami, wiele rze-
czy jestem w stanie zorganizo-
wać, wiele rzeczy też już zorga-
nizowałem wspólnie z Julią. 
Myślę więc, że mamy bardzo 
dużą moc sprawczą. Chcemy 
również jeszcze wiele rzeczy 
przeprowadzić. Ponieważ jest 
to mój ostatni rok w tej szkole, 
tak naprawdę to nawet nie 
cały, chcę spędzić go aktywnie,  

Fot. Julia Kaczmarek 

działając na rzecz uczniów, tak, 
aby czuli się tutaj przyjemnie, 
zwłaszcza pierwszaki, które w 
tym roku rozpoczęły swoja czte-
roletnią podróż po „Czwórce”. 

J.Ł.: Wasze mocne strony? 

J.K.: Moją mocną stroną nie-
wątpliwie jest pewność siebie  
i właśnie ta otwartość na ludzi. 
Myślę, że może to też być moje 
gadulstwo. Fakt, iż bardzo lubię 
mówić pomaga „otwierać 
drzwi”, aby coś załatwić, co 
szczególnie przydaje mi się przy 
pełnionej przeze mnie funkcji. 
Uważam, że do moich mocnych 
stron należy również to, że jest 
mnie wszędzie pełno, moja 
umiejętność załatwiania wielu 
rzeczy na raz, punktualność  
i odpowiedzialność. 

O.D.: Definitywnie sumienność, 
punktualność, uśmiech, siła do 
działania, motywacja, otwar-
tość na innych, a także toleran-
cja i akceptacja. 

J.Ł.: Jak zareagowaliście na 
informację, iż to właśnie wy 
zostaliście wybrani na przewod-
niczących Samorządu Uczniow-

skiego? 

J.K.: Szczerze mówiąc nie było 
to dla mnie jakieś wielkie 
zaskoczenie, bo nie miałam 
konkurencji. Była to właściwie 
tylko kwestia formalna i czy 
członkowie Samorządu się 
zgodzą. Mimo to nie ukrywam, 
że czułam się usatysfakcjono-
wana i szczęśliwa. Wywołało 
to u mnie wiele pozytywnych 
emocji. 

O.D.: Moja reakcja była bar-
dzo radosna. Co prawda spo-
dziewałem się tego, że tak po-
wiem, liczyłem na to. Jestem z 
tego bardzo zadowolony, ponie-
waż mogę oficjalnie reprezento-
wać szkołę wraz z Julią i działać 
na rzecz uczniów. 

J.Ł.: Jak oceniacie kadencję 
poprzedniego przewodniczące-
go? 

J.K.: Myślę, że Albert był do-
brym reprezentantem, jeżeli 
chodzi o wyjścia pozaszkolne, a 
także działalność wewnątrz 
szkoły, ale kiedy przychodziło, 
co do czego i należało faktycz-
nie zacząć działać, to bywało 
gorzej. Nie ukrywam, że uwa-
żam, że to ja brałam odpowie-
dzialność za większość inicja-
tyw. 

O.D.: Nasz poprzedni przewod-
niczący z biegiem czasu, z tego 
co ja zauważyłem, stracił zapał 
do działania, więc ostatecznie 
nie działo się dużo. 

J.Ł.: Jak oceniacie swoją do-
tychczasową aktywność na 
rzecz Samorządu? 

J.K.: Oceniam moją działalność 
jak najbardziej pozytywnie. 

Myślę, że w zeszłym roku poka-
załam, na co mnie stać i że 
jednak faktycznie staram się 
robić dla szkoły jak najwięcej, 
czego przykładem mogą być 
chociażby poczta walentynko-
wa i noc filmowa, która swoją 
drogą będzie miała niedługo 
drugą edycję. Myślę, że takich 
inicjatyw będzie jeszcze więcej. 

O.D.: Swoją dotychczasową 
działalność na rzecz Samorzą-
du oceniam naprawdę nieźle, 
ponieważ odkąd tylko w nim 
działam, to wraz z innymi zreali-
zowaliśmy wiele projektów.  
W zeszłym roku chociażby po-
wstała noc filmowa, która w 
tym roku również będzie miała 
swoje miejsce. Oprócz projek-
tów zrealizowaliśmy też kilka 
dofinansowań, tak więc dzięki 
temu w szkole nastąpiły zmia-
ny. 

J.Ł.: Co zamierzacie zmienić w 
szkole? Jakie działania planuje-
cie zrealizować? 

J.K.: To jest bardzo dobre pyta-
nie, na które jednak w 100% 
nie mogę odpowiedzieć. Więk-
szość planów rodzi się w mojej 
głowie na bieżąco i są też rze-
czy, których do końca nie mogę 
z d r a d z i ć .  
Na pewno nie chcę, aby w szko-
le wiało nudą. Szczególnie 
istotne jest dla mnie to, aby  
w „Czwórce” tętniło życie i jak 
najczęściej się coś działo. Kwe-
stią priorytetową jest umilenie 
wszystkim czasu spędzanego  
w szkole. Nie ukrywajmy, że 
stanowi on aktualnie większą 
część naszego życia. 

O.D.: Tak jak już wspominałem 
wkrótce będzie miała miejsce 
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druga edycja nocy filmowej. Ja 
również jestem w trakcie reali-
zacji wniosku o to, aby nasza 
szkoła dołączyła do programu 
mLegitymacja, tak aby każdy 
uczeń mógł mieć swoją legity-
mację szkolną w telefonie jako 
legalnie działające potwierdze-

nie przysługujących mu ulg, bo 
nie każdy legitymację nosi ze 
sobą. Wymagane jest dołącze-
nie do tego programu przez 
szkołę, co próbuję zrobić. 
Wspólnie z Radą Rodziców 
j e s t e ś m y  
w trakcie realizacji tego postu-

latu. Planujemy także udosko-
nalanie infrastruktury naszej 
szkoły. 

J.Ł.: Dziękuję za rozmowę. 

J.K.: Dziękuję. 

O.D.: Dziękuję. 

ŻYCIE RODZINY KRÓLEWSKIEJ PO ODEJŚCIU KRÓLOWEJ 
ELŻBIETY II 
Kajetan Skrzywanek 

“Nie żyje królowa, niech żyje 
król” – słowa te, ostatni raz 
wypowiedziane po śmierci Kró-
lowej Wiktorii 121 lat temu, 
znów wkraczają w życie i kolej-
ny raz wywołują smutek u wielu 
z nas. 8 września 2022 roku 
Pałac Buckingham ogłosił ofi-
cjalne odejście Elżbiety II. 

Jak wynika z aktu zgonu, przy-
czyną śmierci monarchini był 
wiek. W podpisanym 16 wrze-
śnia dokumencie ukazano jej 
pełne imię i nazwisko, męża i 
rodziców, a w rubryce “zawód”, 

wpisano “Jej wysokość królo-
wa”. 

Po 70 latach i 214 dniach pa-
nowania Elżbiety II nadszedł 
czas wielu zmian. Nowym mo-
narchą został najstarszy syn 
królowej Karol, teraz już Karol 

III. Bank Anglii ogłosił, iż jego 
wizerunek ukaże się na bank-
notach brytyjskich funtów oraz 
kanadyjskich i australijskich 
dolarów za niecałe 2 lata.  
W brytyjskim hymnie narodo-
wym nastąpiły modyfikacje – 
tytuł został zmieniony z God 

Save the Queen (tłum. Boże, 
chroń Królową) na God Save 
the King (tłum. Boże, chroń 
Króla). Zmiana ta obowiązuje 
we wszystkich państwach 
Wspólnoty Brytyjskiej. Wymie-
niono również inicjały Królowej  
z flag i paszportów. Marki za-
opatrujące do niedawna kró-
lewskie gospodarstwo domowe, 
ponad 600 firm, straciły swój 
status. Będą musiały teraz po-
nownie ubiegać się o jego przy-
wrócenie, a zgodę uzyskać 
mogą tylko od członka rodziny 
królewskiej.  

Fot. Sean Gallup / Getty Images  

KOŁO TEATRALNE 

Julia Ładniak 

Teatr przełamuje lęki, buduje 
poczucie własnej osobowości, 
rozwija wyobraźnię, pobudza 
umysł, rozwija abstrakcyjne 
myślenie. Aktorstwo jest pracą 
indywidualną – nad sobą, ale 
stanowi również umiejętność 
współpracy w grupie. Wszyscy 
pracują nad spektaklem, ale 
każdy wkłada w niego coś nie-
powtarzalnego – siebie. 

W tym roku w naszej szkole 
funkcjonować będzie Koło Te-
atralne. Zdecydowałam się 
zatem na krótką rozmowę na 
temat zajęć z Kaliną Krzewiń-
ską – uczennicą klasy 3G  

i jedną z inicjatorek Koła Te-
atralnego. 

Julia Ładniak: Skąd pomysł na 
zajęcia teatralne? 

Kalina Krzewińska: Tak na-
prawdę pomysł narodził się 
przypadkiem. Po prostu nam 
się nudziło, a ja  w podstawów-
ce brałam udział w kółku te-
atralnym. 

J.Ł.: Jakie spektakle planujecie 
zrealizować? Czym kierujesz 
się, wybierając repertuar? 

K.K.: Nie ma planów, co do 
przyszłego repertuaru, ponie-
waż – póki co – pojawia się 
wiele komplikacji logistycznych 

– brakuje wsparcia finansowe-
go, występują ograniczenia w 
kwestiach długości przedsta-
wienia czy też liczby ról. Priory-
tetem jest teraz dla nas to, aby 
pierwsze przedstawienie się 
udało. 

J.Ł.: Dlaczego jako pierwszy 
spektakl zdecydowaliście się 
zrealizować akurat „Hamleta”? 

K.K.: Na „Hamleta” padło dlate-
go, że po prostu bardzo go lu-
bię i w trakcie wakacji byłam w 
stanie napisać scenariusz. Ze 
względu na utrudnienia w kwe-
stii kostiumów, scenografii, 
postanowiliśmy, że będzie to 
„nowoczesna” wersja Hamleta, 

do tego oryginalna płeć postaci 
zostanie odwrócona. 

J.Ł.: Jak będą wyglądały zaję-
cia? 

K.K.: Jak będą wyglądały zaję-
cia, to jeszcze zobaczymy. Nie 
zamierzam udawać, że będzie 
to  w jakikolwiek sposób profe-
sjonalne, szczególnie, że zosta-
liśmy niejako zostawieni sami 
sobie. 

J.Ł.: Czy masz jakieś rady dla 
potencjalnych aktorów? 

K.K.: Po prostu przyjdźcie na 
nasze kółko, potrzebujemy 
ludzi. Bez was nie ma ono sen-
su istnienia. 
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W imieniu redakcji „Czwartej 
Władzy” serdecznie zachęcam 
Was do spróbowania swoich sił 
w Kole Teatralnym. Kto wie, 
może znajdziecie nową pasję, a 
nawet życiowe powołanie? 

Fot. https://www.istockphoto.com/
pl/zdj%C4%99cie/maski-teatralne-
na-ciemnym-tle-renderowanie-3d-
gm1003275828-271048298 

PROPOZYCJE NA JESIENNE WIECZORY. . .  

THRILLER OSADZONY W LATACH 50-TYCH XX WIEKU 
Julia Wilk 

„Don’t Worry Darling” w reżyse-
rii Olivii Wilde to thriller psycho-
logiczny, którego akcja rozgry-
wa się w 1950 roku. Film, już 
samą zapowiedzią, zyskał 
ogromny rozgłos, między innymi 
poprzez pojawienie się w rolach 
głównych popularnej w ostat-
nim czasie Florence Pugh oraz 
słynnego piosenkarza, Harry-
’ego Stylesa .Fani wyczekiwali, 
aby ujrzeć tę dwójkę na wielkim 
ekranie. 

Alice (Pugh) i Jack (Styles) żyją 
w idealnym amerykańskim 
miasteczku Victory, odseparo-
wanym od świata zewnętrzne-
go, wybudowanym na środku 
pustyni specjalnie dla pracow-
ników tajnego projektu Victoria 
oraz ich rodzin. Osobą zarzą-
dzającą tym wszystkim jest 
Frank (Chris Pine), którego 
postać charakteryzuje zagadko-
wość i niezwykła intryga. Pod-
czas gdy mężczyźni każdego 
ranka udają się do pracy, ko-
biety oraz dzieci cieszą się uro-
kami i luksusem miasteczka. 

Życie w nim zdaje się być ideal-
ne, nieskalane. Bańka szczę-
ścia w pewnym momencie pęka 
i Alice zaczyna mieć wątpliwo-
ści,czy miejsce to aby na pewno 
jest bezpieczne. W głowie ko-
biety pojawia się wiele pytań: 

dokąd codziennie wybiera się 
jej mąż? Dlaczego nie chce jej 
zdradzić, na czym polega pro-
jekt Victoria? Kim tak napraw-
dę jest Frank? I, co najważniej-
sze, dlaczego nie pamięta życia 
przed przyjazdem do Victory? 

Moim zdaniem film początkowo 
jest chaotyczny i bardzo dyna-
miczny, łatwo się w nim zgubić, 
jednak z czasem akcja na 
szczęście zwalnia i daje nam 
odczuć niepokój. Stylizacje 
aktorów są estetyczne, niesa-
mowite, sceneria idealnie uka-
zuje amerykańskie miasteczko 
marzeń z lat 50. Zwrot akcji nie 
był przewidywalny, co zdecydo-
wanie uznaję za plus. 

Uważam, że produkcja Olivii 
Wilde jest warta poświęcenia 
uwagi i polecam ą każdemu, 
kto jest fanem filmów z dresz-
czykiem emocji. 

Fot.https://kino.mck.skarzysko.pl/
aktualnie-wyswietlane/515-nie-
martw-sie-kochanie 
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„BLONDYNKA”- HISTORIA NAJWIĘKSZEJ GWIAZDY FILMOWEJ 
WSZECH CZASÓW 
Filip Walasik  

Od 28 września 2022 na Net-
flixie oglądać można kolejny już 
film opowiadający o życiu i karie-
rze Marilyn Monroe. „Blonde” to 
najlepszy film o Monroe, jaki 
dotychczas powstał. Światowa 
premiera produkcji odbyła się 
podczas tegorocznego festiwalu 
filmowego w Wenecji. Film przy-
jęto niezwykle pozytywnie – 
świadczyć mogą o tym choćby 
14-minutowe owacje na stojąco. 

Każdy, kto przymierza się do 
obejrzenia „Blonde” musi zdać 
sobie sprawę, iż film ten to nie 
biografia- są to fakty zmieszane 
z fikcją, wizja reżysera. Scena-
riusz powstał na podstawie gło-
śnej powieści „Blondynka” Joyce 
Carol Oates. Film jest przerażają-
co smutny. Konwencja, jaką 
reżyser wybrał do opowiedzenia 
historii Normy Jeane, jest kontro-
wersyjna, ale zarazem społecz-
nie potrzebna, tak samo jak 
forma filmu. 

Realizacja, bezapelacyjnie, jest 
nowatorska, wnosi coś świeżego 
do kina „biograficznego”. Sam 

film jest czymś nowym, można 
go traktować jako osobne zjawi-
sko w swoim gatunku, tak samo 
rola Any De Armas. Armas nie 
tylko zagrała Monroe – na 160 
minut się w nią przeistoczyła. 
Wierzyłem w tę postać, nie wy-
czułem w roli ani grama fałszu. 
Aktorka wykonała katorżniczą 

pracę, którą z czystym sumie-
niem można uhonorować Osca-
rem. Wybitna kreacja. Wybitna 
charakteryzacja. 

Sama fabuła skupia się na tym, 
jak Monroe traktowana jest 
przez świat. Każdy widzi w niej 
coś innego: matka – niechciane 

dziecko niespełnionej miłości, 
mężowie – inspirację i swoją 
„maskotkę”, prezydent – przed-
miot seksualnych fantazji, które-
go w każdej chwili można się 
pozbyć. 

Film pokazuje to, co czuła sama 
Jeane, wchodzi w jej psychikę. 
Ona sama jest rozdarta – mię-
dzy sobą (Normą) a Marilyn, na 
próżno poszukuje też swojego 
ojca, którego znała tylko z opo-
wieści chorej psychicznie matki. 
Reżyser przedstawia Monroe 
jako ofiarę – ukazuje też jej wa-
dy, ale w mniejszym stopniu.  
W „Blonde” Monroe to przede 
wszystkim ofiara mężczyzn, ale 
także kobiet, przemysłu filmowe-
go i samej siebie. Ta konwencja 
do mnie przemawia, choć mam 
świadomość, iż jest jak domek z 
kart: raz dmuchniesz i konstruk-
cja się przewraca. Dobra biogra-
fia to przede wszystkim pokaza-
nie postaci z różnych stron. Jak 
już jednak wcześniej wspomnia-
łem film ten nie jest biografią,  
a mocnym dramatem. Więk-
szość zarzutów pod adresem 
tego filmu zdaje się być mocno 
przesadzona. 

Fot.https://www.filmweb.pl/film/
Blondynka-2022-576938/posters 

TE SŁOWA MAJĄ MOC 

Marcin Klonowski 

Nie powiem Ci, że to dobra 
książka. To chyba nie jest właści-
we kryterium, w którym można 
by oceniać tę publikację. Znacz-
nie trafniej jest powiedzieć o niej 
– życiowa, ważna, potrzebna. 

Bo o zdrowiu, chorobach i pomo-
cy psychologicznej wciąż mówi 
się za mało, wciąż za mało się 
wie. A „Nie powiem ci, że wszyst-

ko będzie dobrze”, czyli druga 
książka dziennikarki edukacyjnej 
(nie bez powodu uznawanej za 
najlepszą w kraju) Justyny Su-
checkiej, otwiera w tej kwestii 
oczy i umysł. 

Zebrani przez Justynę bohatero-
wie i bohaterki obalają pewne 
stereotypy, rozliczają się z mita-
mi i mówią, jak szkodliwe mogą 
one być dla osób w kryzysie psy-
chicznym. Tak samo jak stygma-

tyzacja, wykluczenie, brak zrozu-
mienia oraz oklepane „wszystko 
będzie dobrze”, „inni mają go-
rzej” czy „weź się wreszcie w 
garść”. Mówią o tym, co możemy 
robić, jak pomagać, ale przypo-
minają też o ważnym aspekcie, 
którego często nawet do siebie 
nie dopuszczamy – my też może-
my potrzebować pomocy, mamy 
prawo o nią prosić, nasze proble-
my nie są mniej ważne. I nie 

powinniśmy ich lekceważyć. 

Opowiadają o terapii, gdzie mo-
żemy, w razie potrzeby, szukać 
pomocy i z kim porozmawiać. 
Mówią, czym jest praca psycho-
loga, psychiatry. Przypominają, 
że zdrowie fizyczne i psychiczne 
mogą na siebie oddziaływać,  
a psycholog może przydać się 
też wtedy, gdy chcemy się rozwi-
jać i poznać siebie. Zajmują się 
różnymi rzeczami, przebyli różne 
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drogi, prezentują różne, warto-
ściowe punkty widzenia. Mówią 
szczerze, o rzeczach trudnych, 
ważnych i pokazują, jak wiele 
jeszcze przed nami. Równocze-
śnie przepełniają nadzieją, po-
czuciem zrozumienia i pewnej 
wspólnoty, komfortu. 

Autorka książki wierzy, że słowa 
mają moc. Te, zawarte w „Nie 
powiem ci, że wszystko będzie 
dobrze”, mają ją z pewnością. 
Trafiają prosto w sedno – do 
wnętrza i na długo tam zostają. 
Edukują i wspierają, zdają się 
wołać: „hej, nie jesteś sam, nie 
jesteś sama. Pamiętaj o tym”.  
To książka, która przytula, jeśli 
wiesz, co mam na myśli. 

Nie mam wątpliwości, że u Justy-
ny i jej rozmówców oraz rozmów-

czyń znajdziesz dla siebie coś 
niezwykle wartościowego, czego 
potrzebowałeś, potrzebowałaś. 
To książka dla każdego, z którą 

warto się zaprzyjaźnić i przedsta-
wiać ją innym. Dziś przedsta-
wiam ją Tobie. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Fot. Marcin Klonowski 

. 

KWESTIONARIUSZ CZWÓRKOWICZA 
Z Panią profesor Sylwią Kozłow-
ską rozmawiała Julia Ładniak 

Jakie są Pani inspiracje w życiu 
codziennym? 

Inspiracją może być wszystko, co 
mnie otacza, więc trudno jest mi 
odpowiedzieć na to pytanie. 

Co uważa Pani za swój najwięk-
szy sukces? 

Lubię chodzić po górach, zatem 
sukcesem jest dla mnie przej-
ście każdej trasy i wejście na 
każdy szczyt. Poza tym sukce-
sem jest tak naprawdę każdy 
szczęśliwie zakończony dzień. 

Jaka jest Pani ulubiona rzecz/
aktywność w ciągu dnia? 

Niestety moją ulubioną aktywno-
ścią w ciągu dnia musi być cho-
dzenie do pracy i poprawianie 
waszych niezrównanych spraw-
dzianów. Gdyby nie praca, to 
bardzo lubiłabym chodzić na 
długie spacery i czytać. 

 

Fot. Julia Ładniak 

Jaka jest Pani ulubiona piosen-
ka? 

Prawdę mówiąc, w tej chwili z 
muzyki najbardziej lubię ciszę. 
Nie mam swojej ulubionej pio-
senki, nie mam też ulubionego 
zespołu. Słucham starego, do-
brego, mocnego rocka. 

Ulubione miejsce na świecie? 

Góry, każdy rodzaj gór, każde 
dowolne miejsce w górach, w 
górach polskich czy też niepo-
lskich. 

Ulubione słowo/powiedzenie? 

Jeżeli chodzi o przysłowia, to 
zdaje się, że niektórzy mają wy-
pisane całe zeszyty moich powie-
dzonek. Zazwyczaj tworzą się 
one na fali chwili, także ciężko 
stwierdzić, żebym miała swoje 
ulubione. To wy musicie ustalić, 
co najczęściej powtarzam i co 
najbardziej wam się podoba. 

Czy utożsamia się Pani z jakąś 
postacią fikcyjną? 

Staram się nie utożsamiać  
z żadną postacią fikcyjną. Zaw-
sze próbuję być po prostu sobą. 

Dziękuję bardzo za rozmowę. 

Również dziękuję. 

 


